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Iłiny Codzienne" kosztują miesięcznie 1500 mk., w ekip. od- 
Na poczcie zaabonowane miesięcznie 1500 mk., z od- 

mem. — Ogłoszenia 100 mk., od wiesza drobnego. — Drukiem 
k*lak!adem „Nowin Codziennych" Sp<5!k z ograniczoną poręką.

Przez lud — dla ludu!
Redakcja i ekspedycja „Nowin Codziennych" inajduje się w Opolu
pray ulicy Augustyna (Augustmistrasse 4) w „Rolniku“. — Adres! 
„Nowiny Codzienne“ Opole/Oppeln, Górny Śląsk. — Postfach 44,

— Telefon 262. —

W 3 słowach.
boiar 29 500, manka polliska 58.

< porodu braku węgla wistnzy - 
to pr$ęce -w Bannen w 30 fabry- 

'h wyrobów włókienniczych.
$

ysokia komisja imiedzysoijusz - 
wydaliła ponownie z żagle - 

Ruhry 1225 fuinciomariusizy, za- 
d-nionych przeważnie na kole -

«

\ra Quai d'Orsay odbyło się po - 
•Ozenie francuskiej komis ii rze- 
żnawców, która ima wypracować 

Sępóln wy plan reparacviny.
rt

V poibliżu Akwizgranu rozerwali 
^na-ni sprawcy tor kolejowy 
W nadejściem pociągu no,śnie - 
tpao, w którym przybywał mini-
> belgi iski.

iÄ-mar Law oświadczył nrzetista- 
* lejowi „Timesia“, iż pogłoski o 

dymisji są nieuzasadnione.

Sacy. przeczytajcie z um gą 
i dajcie innym do czytania.

Siedząc z uwagą życie społeczne 
Maków tutaj na Górnym Ślą-sku, 

Smuciłem się bardzo, gdy sie 
(-konałem, że z pośród tei masy 

Mu pólLskiego tuitai ma Górnym 
''sku znikoma wiproett Liciziba Po- 
k(^v abonuie gazete. A uświado­
lę sobie przecież trzeba, że gaze- 
,boiska jest bardzo ważnym czyn- 
iem oświatowym w życiu społe- 

K-listwa polskiego, sued zając ego 
ójc sWe w nader ciężkich warun­
ek poza granicami państwa pol- 

■ tego.
Lraisa polslka na terenie państwa 

k'mieć kiego ma, pomimo, że sie 
j du je w bardzo ciężkich warun- 

i^ch, nader ważne obowiązki ido 
Słniania. Prasa polska stać nam 
Świnna przy boku i wspierać nas 

. watce naszej o wiarę i miro do - 
Agć naszą. Dotychczas stała prasa 
Miska nie tylko tutaj na Górnym 
%ku lecz w całych Nicimczecli na 
>aży życia naszego narodowego. 

Mcz nic na tern ograniczyła prasa 
Miska swoją działalność. Podając 
A lamach swych treściwe i reiigij- 
^ artykuły szerzyła ona dotychczas 
.^zerzy nadal pomiędzy islDoiłeczeń- 
iS<?m po'Iisfcicm wiedze i naukę. 
,<pby każdy rodak zdał sobie do- 
mdnie sprawę z tego, i akie zna - 
Minie ma to słowo — wiedza — za- 
Anowimy sie nieco bliżsi nad tern.

>,Wiedza to potęga" — słyszymy 
'Ximi powiadamy to zdanie często-, 
człowiek do samej śmie Cci uczy 
y bezustannie" — głosi znowu 
'żys-pwie. Nie dość jednak zga­
dać sie z temi twierdzeniami 
.bowtarzać ie, ale trzeba według 
th postępować.
Wiedza to potęga — bo wizmacnia 

5ża znakomicie przyrodzone siły i 
mlności człowieka bo dale swoim

Nowe pogwałcenie praw Polski w Gdańsku.
Gdańsk. W ostatnich dniach 

zaszedł nowy wypadek jaskrawego 
pogwałcenia umowy polsko-gdań - 
sklej przez wtładize gdańskie. Dla 
zaspokojenia potrzeb tysięcy letni­
ków polskich, przebywających w 
Sopocie postanowił oddział gdań­
ski Banku dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie utworzyć filie w So­
pocie i w tym celu wynajął część u- 
bikacji istniejącego już oddawna 
lokalu sklepowego (cukierni pol­
skiej.) Lokal ten afc zresztą i 
wszystkie lokale nie podlegał i nie 
podlegają obowiązującym przepi­
som laik izW. urzędu mieszkaniowe­
go, względnie przymusowe i gospo­
darce mieszkaniowej, obejmującej

jedynie ubikacje mieszkaniowe. 
Tymczasem, gdy Bank przystani! 
do przystosowania lokalu do swoich 
eelów,urzad mieszkaniowy w Sopo­
cie lokal ten zase-kwestrował, za­
wiadamiając strony zainteresowa­
ne. że odmawia bankowi polskiemu 
jako firmie „zagranicznej" prawa 
d!o zajmowania lokalu w Sopocie, 
dalej, że lokal sekweisitruiei że bez 
względu na ewentualne kroki re - 
kurs, lokal ten ma być w ciągu ty - 
godni a opróżniony i oddany do dy­
spozycji urzędu mieszkań lewego. 
Równocześnie urząd mieszkaniowy 
postanowił zabić drzwi lokalu gwo­
ździami.

Zaprowadzenie monety srebrnej i złotej w Polsce.
Warszawa. J ak poda i e „Ga - 

zeta Warszawska", projekt bicia 
złotej waluty metalowej narazi© z 
kruszczu dostarczonego prywatnie 
zostanie zrealizowane w najbliż - 
szym cizasie. Na czele mennicy ma

stanąć d otychczasowy dyrektor u - 
„rzędu probierczego Aleksandrowicz. 
'W tych dniach ma być konkurs na 
wzór monet metalowych w walu­
cie złotej.

Opinja czeska o stanowisku Polski do Niemiec.
Praga. „Narodni Politika“ 

przywiązuje wielkie znaczenie ,do 
oświadczenia złożonego przez pro - 
zes»a rady ministrów Sikorskiego, 
w sprawie zajęcia energicznego sta­
nowiska wobec agresywnych celów 
niemieckich, ze względu na to, że 
oświadczenie to zostało złożone w

czasie obecności generała Lfe Bon - 
da w Polsce i bezpośrednio przed 
przybyciem marszałka Focha. 
Dziennik podkreśla, że opór Pola - 
ków przeciwko parciu Niemców na 
wschód jest również korzystne dla 
interesów państw sąsiadujących z 
Polską.

Wydalenie urzędników niemieckich.
Koblencja. Wysoka komisja , ejonarjuszy niemieckich zatrudnio- 

międzysojusiznicza wydaliła pono - jnych przeważnie na kolejach, 
wnle z zagłębia Ruhry 1226 funk-1

zwolennikom przewodnictwo nad I du." — zjednało sobie pismo nasze
umysłami innych.

Wiedza to potęga — ho wzmacnia 
i mocy dodaje temu państwu, temu 
społeczeństwu temu narodowi, któ­
re więcej ludzi z wykształceniom po 
siadają. A nie chodzi tu o iaknaj- 
większą ilość jednostek z dyploma­
mi umiwersyteckiemi. alle o łudzi z 
charakterem, którzy maja należycie 
wykształcony i zdrowy pogląd na 
rzeczy na cel i zadanie siwio'ie.

Społeczeństwo polskie tutaj na 
obczyźnie potrzebuje jak najwięcej 
ludzi z znajomością w kierunku za­
gadnień społecznych i narodowych, 
jeżeli cel — utrzymanie narodowoś­
ci i jej obrona nie ma bvć chybio­
nym. To jest jasnym, lecz również 
j a snem jest, że i tym naiiświetlej- 
szym z nas musi w walce o narodo­
wość koniecznie przy boku stać pra 
aa polska, oddana szczerze intere­
som ludu polskiego na obczyźnie 
Pismem takiem, oddaniem szczerze 
sprawom Polaków na obczyźnie, 
były, są i chcą w przyszłości pozo­
stać „Nowiny Codzienne".

Rodacy nasi zapewne pamiętają 
w jakich trudnych warunkach 
wzięto pismo nasze swój początek. 
Lecz postępując wedle obranego 
sobie hasła „Przez lud — dla lu-

liczne koło czytelników i przetrwa­
ło niejedną już krytyczna chwilę.

Obecnie mamy znów czasy nader 
ciężkie i nadzwyciz. krytyczne. Cię­
żkie dla nas kochani Rodacy, lecz 
i ciężkie dla naszej gazety. Naocz­
nie się przekonałem, iz lakierni tru­
dnościami walczyć musi pismo na­
sze, które jako nieodstępny towa­
rzysz nasz dzieli dolę i niedolę z 
nami: ciesząc się razem z nami w 
dniach słonecznych i szczęśliwych, 
a biorąc udział w smutku naszym 
w dniach pochmurnych, smutnych 
i ciężkich.

Wiedząc zatem, Rodacy, ozem jest 
dla nas dobra gaizeta polska, po­
winniśmy pismu naszemu przyjść z 
pomocą. Największa radość, oraz 
satysfakcję za poniesione trudy i 
poczynione starania dokoła szerze­
nia oświaty sprawiani pismu nasze­
mu, jeżeli przysporzeniv oismu na­
szemu jak najwięcej gorliwych czy­
telników. Pokażmy Rodacy, że
sprawa polska leży mam. na. sercu. 
Kobiety polskie, które pracuj a na 
niwie narodowej i które słuchacie 
słowa polskiego, spełniacie swój o - 
bowiazek. „Nowiny Codzienne"
znajdować się powinne w każdym 
domu polskim.

Drugich namawiajmy i czytajmy 
sami.

Da Bóg nie zginimy, hedziam Po­
lakami.

Obserwator.

W sprawie przesilenia w prze­
myśle polskim"

W związku z kryzysem przemy­
słowym odbywają die narady w mi­
nister j um z udziałem przedstawi­
cieli ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, ministerstwa robót pu­
blicznych, skarbu oraz przemyśl u 
i handlu.

Kryzys przemysłowy rozpoczął 
się w pierwszej połowie stycznia rb. 
Poważna ilość przedsiębiorstw 
większych redukuje swe prace od 
5 do 3 dni w tygodniu: redukcja o- 
bejimuje około 60 procent. Według 
obliczeń dnia 24. marca rb. ilość 
bezrobotnych wynosiła na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
216 tysięcy.

Najbardziej dotknięte kryzysem 
są: przemysł włókiennictzv (w Ło­
dzi nadprodukcja towarów wynosi 
blisko 80 mil jardów), metalowo-ma- 
szynowy, chemiczny, szklarski; w 
mniejszym stopniu — przemysł 
drzewny, skórzany oraz wyrobów 
galant er y i ny c h.

Za główne przyczyny kryzysu u- 
wazać należy:

1) Brak kapitałów obrotowych, o- 
raz kredytu dyskontowego, a co za 
tern idzie, brak obstału-nków wsku­
tek braku gotówki, wynikiem zaś 
— nadprodukcja.

2) Wysoki koszt robocizny powo­
duje nadwyżkę kasztów własnych 
wyrobów i drożyznę, wobec, czego 
przemysł polski nie może konku­
rować nie tylko z wyrobami zagra­
nicznymi, ale i krajowymi, przez co 
produkcja w marcu spadla do 50 
procent w stosunku do listopada r. 
zeszłego.

3) Dumping towarów zagranicz­
nych na rynku krajowym no ce­
nach konkurencyjnych, szczególnie 
z Austrii i Czecho-Slowacii. Naj­
większą ilość towarów włókienni­
czych na rynek, polski dostarcza 
Czecho- Sltowac i a.

4) Brak odpowiedniej ochrony 
celnej, któraby przeciwdziałała za­
lewowi rynku wewnętrznego przez 
towary zagraniczne.

5) Niedokładna sprawność pol­
skiej administracji celnej w sto­
sunku do wywozu surowców {kon­
trabanda).

Polityka.
Konferencja w Lozannie.

Londyn. Podsekretarz stanu 
urzędu dla spraw zagranicznych 
Mac Neill oświadczył w izbie gmin* 
że rolkowania z Turcją bed a wzno­
wione w Lozannie 23. hm. Anglję 
na tych naradach reprezentować 
będzie sir biorące RuimMIdt. wyso­
ki komisarz angielski w Konstan­
tynopolu.



Wielka międzynarodówka kato­
licka.

Wiedeń. Chrzeiś cii ańskto' spo­
łeczny’ „Weltblatt“ daniosi. że se­
kretarz włoskiego stronnictwa ka- 
tolieko-1 udowego Sturze udaje się 
do Wiednia celem omówienia z 
przywódcami partii ohrześcijań - 
sko-gpołeoznej projektu utworzenia 
wielkiej międzynarodówki katolic - 
kie i, której zdaniem bvtohv zwal­
czanie międzynarodówki czerwonej. 
Głównymi filarami tego uigruipowar 
nia maja być „poipolari“. niemieckie 
centrum i austriaccy chrzęściłań - 
sko-,społeczni. Oczywiście istnieje 
zamiar wciągnięcia w organizacje 
również stronnictwa katolickie in­
nych krajów.

Sowiety zawsze w pogotowiu wo- 
jennem.

Paryż. Rosyjska Ag. telegrafi­
czna donosi z Charkowa, że na kon­
ferencji ukraińskiej partii komu­
nistycznej, Cziozerin oświadczył, iż 
Rosja dała dowody swych skłon­
ności pokojowych. Niemniej jed­
nak wojna jest możliwa i dlatego 
najipilniejiszieim zadaniem sowietów 
jest wzmocnienie anmliŁ flotv i lot­
nictwa wojskowego.

Druga konferencja lozańska.
Loza n ,n a. Generalny sekretarz 

konferencji lozańskiej zawiadamia 
rząd turecki, że .mocarstwa zapra­
szające zgodziły się na to abv roko­
wania pokojowe podiete zostały 23 
kwietnia w Lozannie.

Przesilenie rzędowe w Austrii.
W a r s z a w a. Gabinet Seipla 

podał się do dymisji. Prawdo po - 
dobnie w przeciągu dnia dzisiej - 
szego dr. Seipell utworzy nowy rząd 
w zmienionym składzie.

Ameryka wpuszczać ibedzie cm** 
grantów.

Berlin. Według wiadomości z 
Nowego Jorku na wtdrkowem po­
siedzeniu amerykańskiego gabine­
tu były rozpatrywane żale przemy­
słowców na brak wykwalifikowa­
nych robotników. W związku z 
tern ma być projektowane podwyż­
szenie liczb imlgracyjnvch z kra­
jów europejskich.

BOLESŁAW PRUS

ANTEK-
Nowela

(CiM dałsey.)
W taiki sposób .zainstalowano 

chłopca do szkoły. Ale że matce 
było. żal wydanych czterdziestu gro­
szy, więc dla uspokojenia się,, ze­
brała pod domem kilku sąsiadów i 
radziła się ich, czy >to dobrze, że 
Antek będzie .chodził do szkoły i że 
taki wydatek ma niego poniosła.

— Te! odezwał sie jeden z gosipo - 
darzy — niby to nauczycie,lioiwi z 
gminy się płaci, więc na umartego 
moglibyście mu nic nie dawać. Ale 
zawsze on isię lUipoanina. a takich, 
co nie płaca mu osobno, gorze j u - 
czy.

— A dobry też iż niego profesor?
— No! niczego!... On niby. jak z 

nim gadać, to taki jest trochę głup­
kowaty, ale uczy — jak wypada. 
Mój przecie .chłopak .chodzi do nie­
go dopiero trzeci rok i iuiż zna ca­
łe obecad'1'o z góry ma dół i z dołu 
do góry.

— E! cóż to znaczy abecadło — o- 
dezwa-ł się drugi gospodarz,

— Jużci, że znaczy — rzekł pier­
wszy —. Nibyście to nie słyszeli, co 
nieraz nalstz wójt po wiadaj a: żebym 
ja choć umiał abecadło, tobvim z ta­
kiej gminy miał dochodu wiecej, niż 
tysiąc rubli, tyle, co pisarz!

W parę dni potem, Antek ooszedł 
pieirwiszy raz do szkoły. Wydała

Niemcy.
Nowa ustawa o handlu walutami w 

Niemczech.
Komisarz państwowy dla opraw 

giełdowych zakomunikował głów­
nemu wydziałowi sejmiu pruskiego, 
że rokowania z rządem w ceillu wy - 
dania nowej uistawy zmieniającej 
wydane uprzednio .zarządzenia o- 
handlu dewizami zostały już roz­
poczęte. Prezydium giełdy berliń­
skiej bada -obecnie kwestie, w raki 
sposób handel dewtiizami na gieł­
dzie może być ograniczony w celu 
niedopuszczenia do niego czynni­
ków podejrzanych. Rozważane sa 
również środki zapobiegawcze, prze­
ciw zachęcającym pośrednio do 
spekulacji artykułom prasowym.

Brak węt$!a w przemyśle włókien­
niczym w Niemczech.

Według ostatnich wiadomości 
wstrzymano pracę w Barmen z po­
wodu braku węgla w 30 fabrykach 
wyrobów włókieniniczych.

Mowa Siresemanna w Reichstagu.
Berlin. Wypadkiem dnia była 

wygłoszona we wtorek mowa posła 
Stresemanna, przywódcy partii lu­
dowej. Poseł Streisesmainin nawią­
zując do pnzedwcizoraiisiziei mowy 
min. v. Rosenberga, rozwinął wy­
wody tego ostatniego iz nieiiaka mo­
dyfikacją, cyzelu j a-c j e i dodając do 
tego pewne zaostrzenie. Por, Stre- 
semainm wychodzi z założenia, że 
rozwiązanie problemu reoaracy ine- 
go może nastąpić tylko na za-salzie 
zdolności płatniozoj Niemiec. Pod­
stawą dyskusji powinny być — 
zdaniem Stresemknina, nie żądania 
Francji — lecz pytanie, jaka sumę 
odszkodowawczą, mogłyby Niemcy 
zapłacić. Strćeemann proponujemy 
dług reparacyjny Niemiec rozdzie­
lić na poszczególne państwa allac­
kie, a to dlatego , że Franci a twier­
dzi, że z tego co Niemcy dotąd za­
płaciły, ona otrzymała zaledwie 
małą cząstkę. Nieizgadza sie on z 
powiedzeniem niektórych polity­
ków, że Niemcy nie będą płacić dłu­
gów reparacyjmych. Przeciwnie — 
wie on dobrze, że długi spłacone 
być musza o ile tylko Niemcy będą 
w możności je uiścić. Zgadza się 
natomiast zupełnie z .zapatrywa­
niem, że „jeśli francuz! zadalią spła­
ty długów, wówczas porozumienie 
jest iniemożliiwem“. Streisemann wy­

mu się prawie taka porządną, jak | 
ta izba w karczmie, do .w niej sz.yn- 
wkas stoi, a ławki bvly w niej je - 
dna za drugą., j-aik w kościele. Tyl­
ko, że piec pękł i drzwi sie nie do - 
mykaiy, więc trochę ziębiło. Dzieci 
miały czerwiome twarze i rece trzy­
mały w rękawach; nauczyciel cho­
dził w kożuchu i baraniej czapce. A 
po kątach sizikloły siedział biały 
mróz i wytrelszozal na wszystko i - 
skrzące ślepie.

. Usadzono Antka miedzy tymi, 
którzy nie znali jeszcze liter, i za­
częła się lekcja.

Antek, upomniany nrzeż matkę , 
ślubował sobie, że musi sie o dana - 
ożyć.

Nauczyciel wziął kredo w skost­
niałe pałce i r.a zdezelowanej tabli­
cy napisał jakiś znak.

— Patrzcie., dzieci — mówił. — 
Tę literę spamiętać łatwo, bo wyglą­
da talki, jakoby kto kozaka tańco - 
wał; cizyta się A. Cicho tam. osły!.. 
Powtórzcie: a... a., a..

— A!... a... a.. — zawołali chórem 
uczniowie pierwszego oddziału.

Nad ich piskiem górował głos 
Antka. Ale nauczyciel nie zauwa­
żył go jeszcze.

Chłopca trochę to ubodło: ambi­
cja jego. była podrażniona,

— Tę literę —- mówił — zapamię­
tać jeszcze łatwiej,, bo wyglada jak 
precel. Widzieliście precel?

— Wojtek widział, ale imv to chy­
ba nie... — odezwał .sie jeden.

wodzi dalej, że w obecnej sytuacji 
jedyną droga wyjścia byłoby1 poro­
zum! enie międzynarodowe.

Wydalenie delegata Niemiec z mię­
dzysojuszniczej komisji nadreńsk.

Beri i n. Komisarz Rzeszy nie­
mieckiej dla okupowanego terenu 
nadreńskiego ks. Hatzfeld-Wliden - 
bruich otrzymał od prezydenta mię­
dzysojusznicze j komisji nadreńskiei 
notę, w której komisja ta uważa 
urzędowanie komisarza -nliemiec - 
kiego w komisji miedzysoiimani - 
ezej jako ukończone ze względu na 
zgubna działalność i ego podkopu­
jącą autorytet mi ędzyaoiuszniczej 
komisji nadreńsikiej.

Polska.
Rokowania z Fiastoweami rozbite.

Warszawa. Rokowania pra­
wicy z najwiękisizem uerupowa - 
ni ero f'holnskiem Pia.pt owcami nie 
wydały żadnych rezultatów, czego 
dowodem jest to, że wyjazd prze - 
uToiHminzacego stronnictwa Piasta 
Posła Witosa, który opuścił stolic*' 
udać''*' się do swojego okresu wy - 
borozego. Największa trudność 
"• r,r sfinalizowaniu układu sta,no­
wi (kwestia reformy roimet. orzeła- 
wiaijąc się w opozycji wielkiej wła­
sności ziemskiej, opierających się 
przeciw żądaniom rolników ludo­
wych, którzy domagają sie rozpar­
celowania 400 000 morgów rocznie. 
Pod tym względom interesy więk­
szych ziemian ©a właściwie zgodne 
z interesami ugrupowań radykał 
pych. Reforma rolna, przeprowa­
dzona dziś w Elzybfciem. teranie, wy­
chodzi prawie wyłącznie z tegoż 
wi ości aństwa, kit ore reipreiziemtuj e 
Piast. Natomiast chłopi bezrolni, 
których reprezentuje gruna Wy­
zwolenia i Polska Partia Socjalisty­
czna mniej skorzystaliby z takiej 
realizacji reformy rolnej. Dlatego 
też liczyć się należy <z opoizycia tych 
stronnictw ze względów zasadni­
czych. gdyby jednak ieszcize układ 
doszedł do nikutku.

Delegaci gdańscy w Warszawie.
W arszaw a. Przybyli do War­

szawy senatorowie gdańscy Je we - 
lowisky, Fuchs i Noe lako delegaci 
do pertraktacji handiowo-gc- po- 
darczych. Rząd gdański zgłosił 
swó j akces do wszystkich prize z 
Polskę zawartych układów han - 
(Iłowych.

— No, to pamiętajcie sobie, że 
proces jest podobny do tej litery, 
która się nazywa B. Wołajcie: be! 
be!

Chór zawołał: be! be! — ale An­
tek tym razem rzeczywiście się od­
znaczył. Zwinął obie ręce w trąb­
kę i beknął, jak roczne ciele.

Śmiech wybuchnął w szkole, a 
nauczyciel aż zatrząsł sie ze złości.

— He! — krzyknął do Antka. — 
Toś-ty taki zuch? Ze szkoły robisz 
cielętaik? Dajcie go tu na roz­
grzewkę.

Chłopiec ze zdziwieniem aż estu- 
dwaj najsilniejsi ze szkoły chwy - 
piał, ale nim się upamietat. .już go 
ciii pod ramiona, wyciągnęli na śro­
dek i położyli.

Jeilzczc Antek nie dobrze zrozu­
miał, o co chodzi, gdy nagle uczul 
kilka, tęgich razów i usłyszał prze­
strogę :

— A nie becz, hultaj.u! a nie becz!
Puścili .go. Chłopiec otrząsnął 

sie, jak pies, wydobyty ,z zimnej wo­
dy, i poszedł na miejsce.

Nauczyciel wyrysował trzecią i 
czwarta literę, dzieci nazywały je 
chórem, a potem nastąpił egzamin.

Pierwszy .odpowiadał Antek.
— Jak się ta litera nazywa? — 

pytał nauczyciel.
— A! —odparł chłopiec.
— A ta druga?
Antek milczał.
— Ta druga nazywa sie be. Po­

wtórz, ośle.

Odezwa komunistów solskich. 
Warszawa. KoinmnMyca1 ^ 

Part ja Polska opublikowała łbb ^ 
twarty do Polskiej Partii Social! g 
stycznej, w którym wzviwa *

X

liskawspółdziałania w walce z po 
imperializmem i faszyzmem, 
ment układów o rząd Korfantez« 
Witosa jest najdogodnieiiszvm i 
rozpoczęcia wspólnej alkidii komun1 
otycznosocj al isityczm e i

U <i(
b 
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Ukarania posła niesmecMetio.
Warszawa. W rezultacie i 

chodzenia, wszczętego przez. vĄ 
szalka Rataja, w sprawie ostatni 
zajść w Sejmie, jak podaje ..Gaz« 
Warszawski", ustalono, iż winę 1 
no si poseł niemiecki Z erb er . wsi 
tek tego Marszałek ma za propos 
wać na najbliższe,m posiedzę» 
Sejmu wykluczenie go na 1 miesi 
z posiedzeń.

Jak wiadomo, wywołał poseł ojj 
miecki Z erber, który pierwszy u* 
rzył posła polskiego, bójkę w sei 
mie polskim.

Walka pomiędzy koncernami 
niemieckimi iI

„L'echio de Paris“ w korespeJ 
dencji z Berlina twierdzi, że ponii 
dzy magnatami przemysłu niemi« 
kiego odbywa się wałka kaakurfe 
cyjlna. Walka ta weszła w k, 
fazę, skoro pod kierunkiem Oty 
Wolffa utworzył się nowy tnij 
który rywalizuje z grupa Stirne;^

Jakich wysiłków ma dokonać ts 
nowa grupa, jeżeli zechce walcz» 
ze Stimnesem, o tern można me 
pojęcie, zważywszy, że Stinn.es z 
opatruje swoje liczne fabryki 1® 
re posiada we wszystkich części;' t 
Niemiec, z własnych kopalni 6 
gła, które znajduj a sin nad RuW i 
Czynił to przynajmniej przed i 
pacia zagłębia Robry. Jego w# 
sne- okręty handlowe przywożą 
«ramówce i 'zapewniaja wywóz 
duktów wytwarzanych w jego 
brykach. Stimm es jest kierom' 
kiem towarzystwa żeglugi kt«' 
już ma powrót nawiązały styeiz.no*; 
z portami w różnych oześciu® i 
świata. Stimm es jest właściciele1 k 
największych hoteli w Niemcze« \ 
jest także właścicielem setki dzk J 
ników, które kierują, opinia r ' 
miecką według jego wskazówek 1

Aby się przeciwstawić po.tęł I 
koncernu Stinnesa, gruma Ot

Antek znowu milczał.
— Powtórz, ośle, be!
— Albo ja głupi! — mruknął cb* 

piec, dobrze pamiętając, że w szk 
le beczeć nie wolno.

— Co, .hultaju jakiś, jesteś In­
dy? Na rozgrzewkę go !...

I znowu ci sarni, co pierwiej, % 
ledzy pochwycili go. położyli, 
nauczyciel udzielił mu taka ęaf 
liczbę prętów, ale już z unomW 
niem:

— Nie bądź hardy! nie bądź W 
dyl...

W kwadrans później zaczęła ; 
nauka oddziału wyższego, a niż* 
poszedł na rekreację (pauza), 1 j 
kuchni profesora. Tam jedni P 
dyrekcja gospodyni skrobali % 
tafle, drudzy nosili wioide. inni f 
karm dla krowy i — na ,teim zaió 
upłynął im czas do południa. i

Kiedy Antek wrócił do dotf 
matka zapytała go:

— A co? uczyłeś sie?
— Uczyłem.
— A dostałeś ?
— O! i jeszcze jak! Dwa razy.
— Za naukę ?
— Nie, ino na rozgrzewko.
— Bo, widzisz, to początek. JĄ 3 

piero później będziesz brał ^ i 
naukę! — pocieszyła go aöaJtka

Antek zamyślił się frasobliwy 
Ha, trudno — rzekł W duet : 

— Bije, bo bije, ale przvnäUUy 
pokaże, jak się wiatraki staWiu- 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wolffa połączyła się -z byłym kon- 
•mem Ratheaa.ua. Grupa ta zre- 
^ta powiększyła sie ieiszoze przez 

kupienie towarzystwa węglowego 
j öai'pena (Happener Bergbau-Ak- 

skil [kti-Geselschait). Firma ta ma 
.1 swej dyspozycji 49 flzrbów., któ- 

;e3)i h-*ch produkcja roczna przed oku - 
i keja wynosiła 9 milionów ton wę- 

iVJ#ła i 3 miliony ton koksu. Grupa 
Volffa jest również stowarzyszona 
1 towarzystwem żeglugi Hamburg- 
srnerica, którego kierownikiem jcist 

' II Cumo oraz z Aero-Union, naj - 
ie3 jaźnie jszom towarzystwem żeglu - 
irfi ^ napowietrznej w Niemczech. 

Widać stad, jak osttra jest walka 
Ekonomiczna, pomiędzy Stininesem 
I Otto Wolffem. Obydwa te kon - 
*tmy wywierają poważny wpływ 
N politykę Niemiec. Grupa Wolffa 
khotizi za bardziej umiarkowana 

c:!|’iz grupa Stianesa — kończy kore- 
'tondeinŁ. 

ül —----------
ui: froroditiP mzmąn minis# go.

W 1913 r., a więc na rok przed 
'-ojną — należy sobie dobrze zapa- 

iit| Uietać tę okoliczność — ukazała się
I k Niemczech książka zapowiada - 

kca wybuch, i to w oza.slie nieidiu - 
tm wielkiej wojny, przegrana, rc-

I Mucję polityczna i ogłoszenie rze- 
j kvp ospo lite i.

” Autorem tej książki był uczony
II ® •istoryk, dr. Maks Kemmerich, syn
0 kirdzo poważnej rodziny mon ar - 

^lijśkiei, datek i od wszelkiego ra­
dykalizmu, autor szeregu bardzo

'ffUteresu jącyeh książek z dziedziny 
^ristorji kultury i... proroctw. Dr. 
^Kemmerich bowiem już poprze - 

U„£tiio, przed wydaniem owe,i książ- 
ti w 1923 r. interesował sie wszyst- 
Nem, co mogłoby dowieść, że ist- 

: 'Aleją od czasu do czasu luidzłe ja - 
; Dhowiidzacy, jak słynny dr. Carnot, 

który przepowiedział wielka rewo- 
kicje francuską, egzekucje króla 
ludwika XVI. i wiła,sną śmierć na 
kiiotyńie.
[ W dziele (wydanam w 1913 r. sam 
Wliczył Bli© do rzędu jasnowidzą­
cych.

■ Ale rezultatem tej książki było, że 
' do wybuchu wojny ludzie w Mo-

1 Uachjum uważali go aa wariata.
f! Nawet król Ludwik, ile razy na 
:l’ Ulicy spotkał analnego sobie osobi- 
1 Scie o jca dr. Kemmeriicha, otrzymy­

wał się, podawał starcowi rękę i 
Pale pytał z pewineim politowaniem 
U" głosie:

„ __ Cóż porabia, pański syn? Gzy
Czuje się już nieclo lenieli ?

„Ekspresis Poranny“ pisze w tej 
Uprawie: Oczywiście po wolnie, po 
{'ewoluc ji i po ogłoszeniu repu,bli - 
ki w Niemczech przestano uważać 
Mr. Kemmerich a aa wariata.

Ba! znaleźli się tacy. którzy za - 
Uzęłi udowadniać, iż to nietrudno 
lyło przewidzieć, że nasłani wbjin-a, 
klęska, rewolucja, republika.

= Teraz, dr. Kemmerich ogłosił dru- 
kie wydanie tej tej książki.

Przedewszystkiem zwraca uwagę, 
Se wszystkie, jego przepowiednie, a 
hiczej zapowiedzi spełniły się w 
brzeciągu lat dziesięciu.

Dalej1, zapowiada, że Niemcy i na­
biły ż w swoich zapowiedziach uży- 
Wa metody porównawczej i metody 
Analitycznej, doszukującej się w 
Zjawiskach historycznych pewnych 
tód niemiecki czekają nowe i cięż­
kie przejścia. Posługuje sie on oils 
t-rzymim materiałem historycznym, 
br a wideł matematycznych.

Otóż jest om -zdania, że na Niem­
cy spadł teraz, okres ciężkich 
Przejść, których zresztą pełno w 
dziejach tego narodu z räcii jego 
błędów i 'Własności duchowych. 
Niemcy przejdą przez długi szereg 
iwstrząśnień i krwaiwych oraz nie - 
krwawych, ale katastrofalnych re­
wolucji społecznych, gospodarczych 
i politycznych..

Zobaczymy, cizy dr. Kemmerich i 
tym razem nie pomyli sie. iak nie 
Pomylił się wi 1913 r.

Dla Polski jako dlla sąsiadki Nie-

mieć jeislt to zagadnienie nie tylko 
prostej ciekawości, ale i polityki 
państwowej. Gdy przepowiednie 
dr. Kemmieriidhia nie Okaż a sie ułu­
dą, będziemy mieli spokój na. grani­
cy zacho,dniej.

0 spadku marki niemieckiej.
Berlin. Już od dłuższego cza­

su prawie nie milkły pogłoski, we­
dług których należało liczyć się 
każdej -chwili z dalszym spadkiem 
marki niemieckiej. Ogólnie wat - 
piono, aby Bank Rzeszy w dalszym 
ciągu mógł się skutecznie nowej 
zniżce przeciwstawić, wymieniałac 
przytem kwotę 2 milionów funtów 
angielskich, czyli 40 miliomów ma­
rek złotych, którą w ostatnich 
dniach Bank Rzeszy rzucił na ry­
nek Petem podtrzymania kursu 
marki. Mimo to nagły i gwałtowny 
spadek kursu marki na giełdzie 
środowej nawet dl,a sfer giełdowych 
stanowił nielada niespodziankę 
Przed ewsizystkiem wierzono, że 
tempo nowei zniżki marki będzie 
dalejko spokojniejsze. Tymczasem 
Bank Rzeszy naiwidoczmiefi nie 
miał możności zaspokoić całe ogro­
mne zapotrzebowanie. Przemysł 
niemiecki bowiem jak nigdy dotąd 
zniewolony jest sprowadzać -wszel­
kie surowce w największych ilo­
ściach z zagranicy. Rudy i węgla 

niedostarczomio przemysłowi nie­
mieckiemu darmo, prędzej ozy pó - 
źniej zaplata mmidiala nastąpić. Z 
drugiej strony liczą sie w szero­
kich kołach z możliwością likwida­
cji konfliktu firamic u siko-niemieekie« 
go w sprawie zagłębia rzeki Rułrry, 
w drodze roikowań, wobec czego też 
Bank Rzeszy widzi sie -zniewólo - 
nym uzupełnić swoje zapasy dewiz 
obcych, aby w danej -chwili móc 
wypełnić 'zobowiązania renaracyj- 
ne Niemieic, co raz przecież" będzie 
musiało nastąpić Bez kwestii i 
Spekulacja wystąpiła znowu na 
plan i sytuację joszoze za<Mtvzyia. 
Oliwy do ognia dolewaj a pogłoski 
o kolosalnych, nie do przebycia an­
tagonizmach między ministra nr fi­
nansów dr. Hermesem, a prezyden­
tem Banku Rzeszy p. Havenstei­
nem co potęguje tylko ogólnie sze­
rzącą się niepewność i żde/nerwio - 
wani-e. W. każdym razie przeważa 
ogólnie pesymizm i powszechnie 
przewidywane jest fiasko akcji 
Banku Rzeszy, która tak przetrze - 
biła jego zapasy metalów szlache­
tnych, podobnie jak spotkało fia - 
sko sztucznie zapowiadana pożycz­
kę dolarową. Nagły i gwałtowny 
spadek kursu marki omawiany jest 
z wielkiem ożywieniem, zarówno- w 
kołach politycznych, iak też par­
lamentarnych. Poiza tern odbyła się 
też już konferencja miedzy przed - 
kawiciełami rządu a renreizentan - 
tam i przemysłu, którzy mieli przed­
stawić szereg poisitulatów. Popo-lu - 
dniu odbyła -się narada miedzy sfe­
rami rządo-wemi a dyrekcja Banku 
Rzeszy w tym -samym przedmiocie.

Województwo Śląskie.
IS-prcc. podwyżka zarobków.

Sosnowice. W dniu 14. bm. 
w inspektoracie pracy iw Solsfcowcn 
odbyła sie pierwsza konferencja 
między przemysłowcami ia ziwią- 
zkiem metalowym w sprawie pod - 
wyżki płac. W konferencji tei wzię­
li udział: inspektor J. Ga Moi, dy­
rektor Stankiewicz, dyr. Gimosizko 
i Wilczyński z ramienia przemy - 
słowców, oraz Kazek i Piątek z ra - 
mienia robotnikowi, aby im przy­
znano 50 proc. podwyżki iza kwie - 
cień br„ przemysłowcy odpowie ­
dzieli odmownie, motywując swoją 
decyzję bardzo złą koniunkturą w 
przemyśle metalowym. Zdaniem 
ich stagnacja, wywołana konku­
rencją zagraniczną, oraz brak ka­
pitału obrotowego mogą domowa - 
dzid przemysł metalowy do za,sto - 
ju. Po dłuższych pertraktacjach

zgładzili się przemysłowcy na 15 
procent podwyżki w stosunku do 
płac marcowych. Ponieważ zwią­
zek metalowy nie zgodził sie na tę 
propozycję, konferencja odroczono 
do dnia 19. hm.

Beige“ prosiło rząd polski o przy - 
słanie specjalnej delegacji na wy­
stawę, która się odbędzie pod pa­
tronatem króla i rządu belgijskie­
go w dniu 8., 9. i 10. czerwca rb., ce­
lem zapoznania się z p o«+marni, 
jakie zrobiła hodowla belgijska.

Podtrzymywanie niemczyzny na 
polskim Gernym Śląsku.

W z-eisizła robotę wńeczioreim -odby­
ło się w Berlinie w teatrze Lessin- 
ga uroczyste przedstawienie na 
rzecz Góm-oś-Iaskiego Związku Po- 
mioicy (O ber sc M esisioher Hilfsbund). 
Przemawiał deputowany vom Kar- 
dort, który w przemówieniu swo- 
jem, wspomniawszy o plebiscycie 
górnośląskim, oświadczył, że 400 
tys. Niemców -zostało od Niemiec 
odciętych, -woła przeto do braci po­
za granicami: „Wytrwajcie i po­
zostańcie Niemcami“. D ale-i wzy­
wał do popierania górnośląskiego 
związku pomocy.

Przeszedłszy następnie do oma­
wiania obecnego położenia oświad­
czył, że jakiekolwiek przesilenie 
rządowe w chwili obecnej byłoby 
poiozatikiem końca. Przesilenie to 
wzięłoby poza granicami za począ­
tek kapituillaoji. Musimy ponieść 
wielkie -ofiary mówił ażeby -odzys­
kać wolność Renu, Możemy liczyć 
tylko ,na siebie, gdyż iak wygląda 
pomoc Rady Ligi Narodów w jej o- 
becnyni składzie mieliśmy sposob­
ność przekonać się w sprawie Za­
głębia Ruhry i G. Śląską.

Wiadomości z bliska i z daleka.
Opole, 20. kwietnia 1823 r.

—* Kalendarz. Jutro-, w sobotę, 
Anzel-ma b. w. d. K. — Wschód 
słońca o godzinie 4 min. 54-: zachód 
-o godzinie 7 min. 5.

—* Opole. (Demonstracja kole­
jarzy.) W piąte,k -zeisiał. tygodnia u- 
rząd-zili ślusarze z warsztatu wago­
nowego demonstrację przeciw- pla- 
n-owianemu potraceniu od zarobków 
wypłaconych zaliczek. Delegacja 
demonstrantów uidalła sie do prezy­
denta -dyrekcji kolei, aby mu przed­
stawić położenie robiotoilków. rze­
mieślników i urzędników -w" war - 
sizta-taęie wagonowym. Gdv prezy­
dent dyrekcji kolei w uztnaniu słu­
sznych żad-ań -delegaci i przyrzekł 
poparcie i pomoc, pochód demon - 
straćyjńy ro-zsizedł się s-nolko-inie.

—* Howe banknoty lCO-COO-mar- 
kowe w Niemczech. Rząd- niemiec­
ki -zapowiada, . że w -malb]iżsizym 
czasie ukaż a się 100 000-,marko we 
banknoty, drukowane ,na białym 
papierze.

—* Król. Huta. (Tajemniczy wy­
padek). Dnia 13. ban. zawołano u- 
rzedn-i-kó-w policyjnych do domu 
dentysty Teires-ińskiego p-rzv ulicy 
Wolności P-omiesizk-a-nie było z-a - 
mknięto a z wieinatfcriz dochodziły 
przybyłych urzędników policyj­
nych jęki. Przemocą wiec -otwarto 
drzwi i -zmale-zion-a dentystę w -nie­
przytomnym. isltame. Odstawiono 
-go natychmiast do isizroitalltu. gdzie 
niedługo potem umarł.

■—* Katowice. (Milj-o-nloiwa kra­
dzież.) W b-a-niku wymiany Jaro­
sławskiego skradziono w ubiegłym 
tygo dniu 10 milli on ów marek poi - 
ski-cb. Dotychczas nie stwierdź o - 
no, kto jest -sprawca i w taki spo - 
sób skradziono pieniądze.

Ostatnie wiadomości.
Potjłoski o rozstrzelaniu Tichona.
M o -a k w a. Kr aż a uporczywe 

pogłoski, że trybunał rewollucyjlny 
bezwzględnie ogłosi wyrok śmierci 
na patriarchę Ticho-na. Rząd so­
wiecki n-osi się nawet z zamiarem 
wykonania wyroku publicznie, aby 
tym aktem przypieczętować akcję 
an-tyreligijna.

Anulia a Sowiety.
Londyn. Jak donosi Daily Te­

legraph“ gabinet angielski leszcze 
w końcu bieżąc,z ego tygodnia od­
będzie posiedzenie dll,a zdecydowa­
nia sprawy kontynuowania lub ze­
rwania stosunków z rządem sowie­
tów. Według informacji „New 
Jork Heralda“ zdania członków ga­
binetu w tej kwestii sa podzielone, 
ale raczej można powiedzieć, że na­
tychmiastowe zerwanie rest mało 
prawdopodobne.

Poincare do dzień irzv.
P a r y ż. Poincare urzadail we 

wtorek pierwsze od potBoiwv stycz­
nia, zwykle zaś co miesi- - odbywa­
jące się przyjęcie dla koresno-nden- 
tóm pisań angielskich. amorykań- 
sikiiCh i włoskich. Jego oświadcze­
nie dotyczyło dprawy zagłębia Ruh- 
ry i kwestii wschodniei.

O kredyty dla spółdzielni śliskich.
W ars zawa. Miedzy r-"rter- 

stwem skarbu i nadziwyczai-nean ko­
misariatem zwałiaziama ,drożyzny 
odbywa się obecnie wymiana zdań 
w sprawie uzgodnienia warunków, 
na których Spółdzielnie górnoślą­
skie otrzymałyby krodvtv w wyso­
kości 3 miliardów marek. Tru­
dność polega na tern, iż minister - 
stwo skarbu wymaga gwarancji 
województwa, województwo zaś nie 
jest skłonne do ich udzielenia.

Haussa na giełdzie zbożowe!.
B er li n. W związku z dalszym 

gwałtownym dpadlkiem marki na 
środowej giełdzie produktów zapa­
nował nastrój paniczny. Prowin - 
cja już we Wtorek po południu za­
częła wycofywać isiwmiie oferty, 
wskutek czego na rynku śroidwym 
podaż była minimalna. Ceny acz­
kolwiek niejednolite były znacznie 
wyższe od cen dnia poprzedniego.
Z drugiej strony przejawiało się 

większe zapotrzebowanie żyta i 
owsa, które tylko w minimalnej 
części mogło być zaspokojone.

Austro-włosM traktat handlowy.
Wiedeń. „Neue Fr. Presse“ 

donosi z Rzymu, że rokowania w 
sprawie zawarci a traktatu handlo­
wego a u stro-włoskiego weszły już 
w stadium definitywne. Zbadania 
projektu traktatu .zostało iiuż u - 
kończionie i we wszystkich zasadni­
czych sprawach nastąpiło porożu - 
mienie.

Dział gospodarczy.
Ceny wrccławskte ze produkty rolne 

19. i 18. kwietnia 1923.
Za 50. kilogramów:

dnia 19. — dnia 11.
pszenicy .... 55 000 49000
żyta .«••••• 48000 42000
jęczmienia .... 36 40000 35-36000
owsa . .... 35-39000 32-36000
niebieskiego maku . 170 180000 115-135008

Kurs giełdy berlińskiej:
19. 4.23. 20. 4. 23,

100 marek ponkich .... 57,— 58,—
1 dolar............................ 27000,- 29500,—
i frank................................... 1800,— 1975,—
1 korona czeska . .... 800,— 890,—
100 koron austr................. 32,— 40.—

Za redakcie:
Wacław Jankowski w Onfla.

Za druk i nakład: 
„Nowiny", sp. wydawn. z oer. por., 
Veodagsges. m. b. H. Oppeln/Opole.

Stosunki polsko-belniiskie.
Bruk s1 e 1 a. Towarzystwo „So- 

cioto Royale“ — Le Cheval de Trait

Rodzice! Uczcie dzieci Wasze 
czytać i pisać po polsku!



<r Nowość! i

Książ i ciekawe
Domańska: Foto graf) o mówią .... 
Hoffmann: Panna de Scudery , . .
Tcfti: Kobieta, demoniczna .... 
Daniłowski: Nad urwiskiem .... 
Awerczenko: Moje uśmiechy .... 
Nałkowska: Na torfowiskach .... 
Dygasiński: Nowele, Jazda ze Z urd nka . 
Candivi: Żywot Michała A ioła . . .
Grabowski: Gamper Ali.....................
Rabska: Barbarzyńca . . . . . .
France: Św. Satyr...............................
Twain: Historja podwójnie detektywna 
Domański: Prawo mężczyzny . .' .
Wierzbicki: Siostra Felicja .... 
Sierosławski: Cierniowe drogi . . .
Flaubert: Legenda o św. Juljanie szpital 
Stevenson; Morderca Markheim i nocleg 
Krzewiński: 121, 122, 123, ....
Żeromski: W sidłach niedoli .... 
Hubor: Albert Einstein i jego teorja . 
Sopotnicki: Kampanja polsko ukraińska
Grabski: Naród a państwo.....................
Dostojewski; Z pamiętnika nieznajo­

mego ....................................................
Kelerman: Wśród świętych .... 
Filchowski: Amulet Ozirisa .... 
Ligocki: Komandor Sidi Numan . . .
Kipling: O człowieku, który chciał być

królem . .....................................
Brando wsk:: Walka demonów, po w.

współczesna..........................................
Prevost: Półdziewice, pow.......................
Graybner: Ze świtem, pow. : . . .
Szollowa: Między naro< owy żyd . 
Nanser: Szczęśliwe malarstwa
Adel: Pierwszy raz.......................... .....
Sawicka: Pamiątka...............................

1500 mkn. 
1500 „
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
15 0 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
1500 
7 500 
1500

1500
1500
1500
1500

6000

6000
17000
17000
18000
4000
4000
6000

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następująca książki:

1

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki w liście polecanym

Księgarnia Polska w Bukowska,

Mirski Józef: Od A nylca do poetów 
wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, biosz. 1922 8 500 mkn.
opr.................................................... 10000 „

Młodnicka Wanda; 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr.. opr..............  10000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z całego świata, ilustr., opr. . . . 16000 ,,

Sokołowski E Dr: Skrót hist, starożyt. 3000 „
— wieków średnich................... 3000 „
— nowożytnej............................. 3009 „
— polskiej . . . .......................... 3000 „
opracowany według najnowszych podręczników 

szkolnych.

Złota Bibljoteczka.
E Sadowski; Miła niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol., z 45 rys., opr. 4500 mkn. 

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada­
nia, z 33 rysunkami ...... 4500 ,,

Rościszewska M.: Świat bajek, powia­
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 4 500 „

Biblioteczka dła dzieci od Nru I do 55.
Egzemplarz po 500 mkn.

/
Do ceny dolicza się 20°/0 dodatku drożyżnianego.

Wysyła za poprzednie m nadesłaniem należytości 
w liście polecanym

Księgarnia Poiska w Bukowska, 
Polska.

Tanio na sprzedaj
15 szaf do rzeczy, 5 szafami erek, | 
50 krzeseł 10 stołów, 8 kanap, 
4 lustra, komody, szafy do szklą 
łóżka, wćziki d hcience. far; 
tushy, suknie o a?rozm ty strój 

polski
Jan Staeh

Przedmieście (Odervorstadt)
Zweigstr. 1. und 3. obok restauracji BiaH

teg Siieiil, Ople. zegarmistrz!
plac Wilhelma 151. E.

naprzeciw browaru akcyjnego

Wielki skład w zegarkach,
łańcuszkach i rzeczach 
złotych i srab mych.

Pierścionki ślubne
bez fugi w różnych cenach.

Własny warsztat reparacyjny.

Stały zakup złota, sr&tra i olatyuy po u#yż^,ti kiirsii h

J

Obrazi, figury 
— krzyż;, —
książki moilltmiz,
są w wielkim wyborze 

do nabycia
w księgarni

K. LIGUDY,
topola,

ulica Odrzańska 25 
i ulica Kościelna 1.

Przestrzeń I
rolna w Pols*hi
45 ha, o 6 km od głów«6 rjr 
go miasta Wołyńskiego, tl 
od stacji kolejowej, najlt? 
sza czarna ziem a, zamień ęnl H 
podobn'1 objtikt wNiemczeci ^

Na i dpowicdź proszę ^ ry 
łączyć porto. Zap. kier.'. -

Paffen n protjstd umi k
bei Lelpz'g.Ku zcstr. 85 ®

,ROLNIK“ w Opolu
poleca na wiosnę wszelkiego gatunku

Nasiona
jak najlepszej jakości.

16] Sztuczne nawozy, jako to:
Amoniak, Kafnit, Superfosfat, 
Kali, T« masówka niskoprocent.

W tych dniach nadejdzie również

Azotniak (Kalkstickstoff)
W roku bieżącym udało nam mię nabyć nasion 

zdrowych, tak iż gospoaar e z zupełnem za­
ufaniem ?apotrzcb wania u nas pakrjć mogą

Prosimy polecać nas znajomym!

Rodacy! Wstępujcie do 
Związku Polaków

i płaćcie regularnie składki miesięczna. |

Kto D maszt i gazecie ogłasza, ten ma bardzo mletitie korzyści

Paluszki nadeszlipr-
i oddajemy dopóki zapas starczy p 

cenie przystępnej

„Rolnik“, sp. z ogr. por.
ulica Augustyna nr. 4.

Makulatura
(stare gazety do obwijania)
IFF* jóst do nabyeia

w drukarni
„Nowin Codziennych“.

^11

S3|d2EB!6 SRÓrj, 
Świerzbiączka
ginie po użyciu, „Schaf J-
finu

O rzymać można 
drogerji (

„Schloss-Dregern1]
Ratibor-B satz.

Rinditcy! 
Rozszer*ojoM 

„Nowiny“
"i

Drukarnia
„Nowin Codziennych“

poleca się

HF* do wykonania druków *alH
wszelkiego rodzaju

dla handlu, przemysłu, urzędów 
I i prywatnych.

i


